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chań i udręczeń. Zesłany do obozu 
koncentracyjnego w  Oświęcimiu, został 
przeniesiony potem do obozu w  D a­
chau. Udało mu się un iknąć zagłady 
obozowej i w roku 1945 pow rócił do 
Radomia. Podjął zaraz pracę politycz­
n ą  w  Polskiej P artii Socjalistycznej 
oraz pracę społeczną, organizując m.in. 
Związek b. Więźniów Politycznych 
Niem ieckich Obozów K oncen tracy j­
nych, w  którym  pełnił kierownicze 
funkcje. Po pow staniu ZBoWiD był 
przez jak iś czas w iceprezesem  Za­
rządu Oddziału.

Do roku 1948 był radnym  MRN w 
Radom iu z ram ienia PPS, członkiem 
K om itetu M iejskiego PPS  w  Radomiu 
i członkiem K om itetu Wojewódzkiego 
w Kielcach.

W okresie w ykonyw ania zawodu 
adw okackiego był od roku  1953 przez 
dw ie kadencje członkiem Rady A dw o­
kackiej w Kielcach, kierow nikiem  
Zespołu Adwokackiego Nr 3 w  R ado­
miu, a następnie k ierow nikiem  Ze­
społu Adwokackiego Nr 1 w  Biało­
brzegach. Z chw ilą pow stania Rady 
Adwokackiej w  Radom iu został w ice­
dziekanem  tej Rady. Po osiągnięciu 
odpowiedniego w ieku przeszedł w 
1977 r. na em eryturę.

Za swą działalność polityczną i spo­

łeczną oraz za męstwo w ykazane w 
okresie okupacyjnym  został odzna­
czony: Krzyżem  W olecznych, Złotym  
Krzyżem  Zasługi z M ieczami, K rzy­
żem K aw alerskim  O drodzenia Polski, 
Krzyżem P artyzanckim , M edalem 
Zw ycięstw a i W olności, O dznaką 
G runw aldzką i innym i.

Zawód adw okata w ypełniał z ca ­
łym zapałem  i poświęceniem , służąc 
swą wiedzą i sercem  pom ocą tym, 
którzy tej pomocy potrzebow ali od 
niego. M iał rozległą w iedzę p raw n i­
czą. Zajm ow ał się w  szczególności 
spraw am i z zakresu p raw a adm in i­
stracyjnego, ubezpieczeń społecznych 
i praw a skarbowego.

Z n a tu ry  był w ielkim  indyw idualistą, 
cechowała go bezkom prom isowość w 
spraw ach zasadniczych. W stosunku 
do Kolegów był zawsze lo ja lny , służył 
im swą wiedzą i pomocą. Był człow ie­
kiem o gorącym  sercu, toteż za sk a r­
bił sobie ogólne uznanie i szacunek 
społeczeństwa i kolegów, z k tórym i 
pracował. W pam ięci pa lestry  rad o m ­
skiej zapisał się złotymi zgłoskami.

Odejście Jego w ywołało szczery i 
praw dziw y żal w społeczeństw ie r a ­
domskim, a w szczególności w śród 
kolegów-adwokatów .

adw. Tadeusz Badowski

I z b a  s z c z e c i ń s k a

Adw. Kazim ierz K a ł w i ń s k i . |  
Dnia 14 stycznia 1978 r. zm arł w 
Szczecinie adw. Kazim ierz Kalw iński.

Urodzony dnia 2 stycznia 19C6 r., 
po uzyskaniu m atu ry  w stąpił na W y­
dział P raw a U niw ersy te tu  Poznań­
skiego. Po ukończeniu studiów  odbył 
w 1931 r. aplikację sądową, a w la ­
tach 1932—37 ap likację adw okacką. 
Po złożeniu egzam inu adwokackiego 
i w pisaniu na listę adw okatów  w y ­
konyw ał od 1937 r. p rak tykę  adw o­
kacką w O strow ie Wlkp.

W okresie okupacji adw. K. K al­
w iński pracow ał jako  urzędnik. W

1944 r. został aresztow any i jako  za­
k ładnik  przebyw ał początkowo w  w ię­
zieniu w  O strow ie Wlkp., a  następnie 
został wywieziony do obozu pracy 
w Poznaniu, stąd zaś skierow ano go 
do pracy przym usowej w  B aw arii, 
skąd zbiegł i w  styczniu 1945 r. p o ­
wrócił do kraju .

Po w yzw oleniu o trzym ał z M ini­
sterstw a Spraw iedliw ości zadanie zor­
ganizow ania Sądu O kręgow ego w 
O strow ie W lkp. oraz 8 sądów  grodz­
kich. Przez dwa m iesiące pełnił 
obowiązki prezesa Sądu Okręgowego 
w  Ostrowie. Od m aja  1945 r.
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ponownie rozpoczął w ykonyw anie 
p rak ty k i adw okackiej na jp ierw  w  
Ostrowie, a następnie od kw ietn ia 
1947 r. w  Szczecinie. W lipcu 1950 r. 
Rada A dw okacka w  G dańsku p rzy ­
znała m u praw o patronatu . W czasie 
w ykonyw ania p rak tyk i w  O strow ie 
pełnił obowiązki zastępcy delegata 
Rady A dw okackiej w Poznaniu na 
okręg ostrowski.

W la tach  pięćdziesiątych adw. K. 
K alw iński był czynnym  działaczem  
sam orządu, członkiem K om isji R e­
w izyjnej, członkiem K om itetu R edak ­
cyjnego „B iuletynu Inform acyjnego 
R ady”, prezesem  Kom isji D yscypli­
narnej. O statnio był przew odniczą­
cym K om isji do S praw  Em erytów  i 
Rencistów.

Od stycznia 1964 r. w ykonyw ał 
p rak tykę w  form ie radcostw a p ra w ­
nego, a w  1971 r. przeszedł na em ery ­
tu rę  i pracow ał od tego czasu w  
ograniczonym  rozmiarze.

Z m arły był czynnym  członkiem sze­
regu organizacji społecznych: Zrzesze­
nie P raw ników  Polskich, ZBoWiD, 
F rontu  Jedności Narodu, TPPR, 
PTTK.

Dobra znajomość języka n iem iec­
kiego i angielskiego oraz doskonała,

w ielo letn ia znajomość m iasta  i ro z ­
m iłow anie w  Szczecinie spraw iły, że 
przez szereg la t adw. K. K alw iński 
był pilotem  wycieczek cudzoziemców 
zw iedzających Szczecin. Koledzy z\ c a ­
łego k ra ju , k tórzy b ra li udział w  II 
Ogólnopolskiej Sesji H istorycznej, jaka 
się odbyła w  Szczecinie w  1976 r., 
m ieli możność podziwiać jego wszech­
stronną  znajomość m iasta i zabytków  
Szczecina oraz wysokie um iejętności 
popularyzatorsk ie w  tej dziedzinie.

Za działalność zawodową i społecz­
ną adw . K. K alw iński był w yróżnio­
ny O dznaką Honorową „G ryf P om or­
sk i”.

Z m arły  był bardzo uzdolnionym, 
pracow itym  praw nikiem -cyw ilistą, 
s ta rann ie  i w nikliw ie przygotow yw ał 
prow adzone spraw y, m iał doskonałe 
opinie w przedsiębiorstw ach, w  k tó ­
rych  pełnił obowiązki radcy prawnego. 
Rzadko spotykane um iejętności kole­
żeńskiego współżycia, pogodne usposo­
bienie, życzliwy stosunek do klientów  
i otoczenia — to podstaw owe cechy 
Zm arłego, k tó re  zaskarbiły  mu pow ­
szechne uznanie i spraw iły, że pozosta­
ła po nim  pam ięć jako o praw ym  
człowieku, wzorowym  adw okacie i dos­
konałym  koledze.

adw. J. Zaniem ojski

I z b a  w a r s z a w s k a

Jedną z form  działalności k u ltu ra l­
nej K l u b u  A d w o k a t a  w  W a r­
szawie, prowadzonego przez K om isję 
P racy  K ultu ra lne j i K lubowej R ady 
A dw okackiej w  W arszawie, są środo­
wiskowe spotkania dyskusyjne. W ok ­
resie  osta tn ich  kilku  miesięcy szcze­
gólnie udane były trzy  tak ie sp o tk a­
nia.

Tak więc w  dniu 19 października 
1977 r. K lub zorganizował, z bardzo 
licznym udziałem , dyskusję w  T eatrze 
Powszechnym  po obejrzeniu d ram a tu  
psychologicznego W. Terleckiego pt. 
„Odpocznij po biegu”. P roblem atyka

etyczna sztuki o p arta  na elem entach 
sp raw y  M acocha, sceneria spotkania 
(ku luary  teatru ), udział w  spotkaniu 
ak to rów  w  kostium ach oraz dyrek to ra  
T eatru  Powszechnego Z. H ubnera n a ­
dały dyskusji w alor nietypowości.

N astępnie w  dniu  26 października 
1977 r. odbyło się w  lokalu  K lubu 
A dw okata niezw ykle w artościow e spot­
kanie dyskusyjne na tem at: „Posza­
now ania p raw a i porządku praw nego 
przez współczesnego P o laka” z in ­
sp irac ji w yw iadu H anny K rall z adw. 
T. de V irionem  w  tygodniku „Polityka” 
oraz w  zw iązku z rep liką redak to ra


